
D odatek  do „Biuletynu K ow ieńskiego"

BIULETYN BAŁTYCKI
W I L B I

Nr. Wilno, d n ia  2 grudnia  1933 r .  156.

T r e ś ć  n u m e r u :
ŁOTWA:

l . ,fJaunakas  Zinas" o rokowaniach p o lsko -n iem ieck ich .  2 . łrL a t v i j a s  
K a r e i v i s 1' o s tosunkach ło tew sk o -p o lsk ich .  3 . Dokoła ło te w s k o - l i t e w -  
skiego t r a k t a t u  handlowego.

ESTONJA:
1 . ł,Jeunakas Z in s s n o e s to ń s k ic h  kombatantach. 2 . Ruch Niemców e s to ń ­
sk ic h .  3 . Sprawa z n iż e n ia  c e ł  na towary a n g i e l s k i e .

~ § ~
ŁOTWAj I . wj a u n a k a s  Z i n a s ” o r o k o w a n i a c h  
p o l s k o - n i e m i e c k i c h  ."Jaunekas  Zinas" N r .268 /711 .33 / :  
Porozumienie polsko-niemiecka  było doniosłym wypadkiem, na k tó r y  ca­
ł a  p ra sa  europe jska  zw róci ła  uwagę. J e ż e l i  chodzi o państwa b a ł t y c ­
k i e ,  to  porozumienie po lsko-n iem ieck ie  n i e  może być d la  n ic h  objawem, 
pocieszającym. Z b l iż a  s i ę  chwila ,  k iedy  z a jd z i e  p o t rze b a  okazania  ze 
s t r o n y  pańs tw *ba ł tyck ich  w ie lk ie j  odpornośc i .  Po o k re s ie  wymiany zdań 
w p ła szc zy źn ie  międzynarodowej dosz ło  obecnie  do tego ,  że Polska  z 
Niemcami może porozumiewać s i ę  bezpośredn io .

Sądząc z głosów p ra sy  f r a n c u s k ie j  i  a n g i e l s k i e j ,  s t a r e  kwes- 
t j e  t e r y t o r j a l n e  n i e  były  pozostawione bez uwagi.  Omawiano również 
sy tu a c ję  krajów b a ł ty c k ic h .  W jakim jednak duchu to  s ię  odbywało?Wy­
jaśn ien iem  tego Y/inno by s i ę  za jąć  ło te w sk ie  M.S.Z. za pośrednictwem 
swych p r z e d s t a w i c i e l i .  Zajać s i ę  też  tern winien Sejm ło te w sk i .

Nad Bałtykiem przewija ją .  s i ę  obecnie różne p o l i t y c z n e  n i c i
0 dużem znaczeniu .  Należy za niemi ś l e d z i ć .  Dotychczas u jaw n i ły  s i ę  
n i c i  n a s tę p u ją c e :  podp isan ie  pomiędzy Polską  a Sowietami paktu o n i e ­
a g r e s j i ,  palet w sprawie o k r e ś l e n i a  n a p a s tn ik a ,  wreszc ie  obecna dek la ­
r a c j a  po lsko-n iem iecka .  Ta o s t a t n i a  przedewszystkiem u t r u d n i ł a  sy­
t u a c j ę  Litwy. Litwa, jako ogniwo łańcucha pomiędzy Niemcami a Rosją
1 jako oponentka P o l s k i ,  u t r a c i ł a  znaczen ie .  Litwa n ie  j e s t  p o t rze b ­
na an i  R o s j i ,  an i  Niemcom. Obecnie już wyraźnie widać, jak  w ie le  L i t ­
wa p rzeg ra ła  spowodu n i e z b l i ź e n i a  s i ę  w swoim czas ie  z państwami b a ł ­
ty c k i  emi.

Związek b a ł ty c k i  wzmiacniałby w pewnym s to p n iu  s y tu a c ję  L i t ­
wy. Rzecz p r o s t a ,  o i l e  dosz ło  chociażby nawet do ogó ln ie  zarysowa­
nego porozumienia po lsko-n iem ieck iego ,  Niemcy wysunęły kwestję  odzys­
k an ia  K ła jpedy lub  consjmniej  nadania  K ła jp ed z ie  c a łk o w ite j  autonom- 
j i .  ‘/zamian za to  Niemcy mogły oświadczyć, źe n i e  mają n i c  przeciwko 
temu, by Litwa zeszła do f e d e r a c j i  z P o lską .  Nie j e s t  to znów tak  
wielka ta jem nica ,  by n ie  można było  o n i e j  mówić. Takie wyniki można 
było  dawno już p rzew idz ieć .

Pierwszym konkretnym krokiem po d e k l a r a c j i  po lsko-n iem iec­
k i e j  będz ie  t r a k t a t  handlowy pomiędzy obu państwami. Kwestja t a  j e s t  
s z cze g ó ln ie  ważna d la  Łotwy i  j e j  portów. W ciągu l a t  o s t a t n i c h , k i e ­
dy pomiędzy Po lską  a Niemcami to c z y ła  s i ę  niemal o tw ar ta  'wojna w 
z a k re s i e  handlu zagran icznego ,  Polska walczyła  o impórt  swych produk­
tów ro lnych  do Niemiec. Obecnie Polska  o d n ie s ie  sukces,  zaś Niemcy 
j e s z c z e  więcej zwężą swój rynek dla  produktów ro lnych  innych państw. 
K o le je  n iem ieckie  u zy s k a ją  t r a n z y t  towarów p o lsk ic h .  Tak samo n iem iec­
k ie  p o r ty .  Zwłaszcza chodzi tu o Królewiec ,  k tó r y  ju ż  oddawna do 
przyjmowania t ranspo r tów  p o lsk ich  s ię  przygotowuje.

Z powyższego wynika, że ’.wyłaniają s i ę  n i e t y l k o  don ios łe  prob­
lemy p o l i t y c z n e ,  l e c z  i  gospodarcze, k tó r e  wymagają ze s t r o n y  Łotwy 
w ie l k i e j  uwagi.

2 . » L a t v i j a s  K a r e i v i s ” o s t o s u n k a c h  2 o -  
t e  w s k o - p o l s k i c h  . " L a t y i j a s  K a re iv i s "  N r .268 / X I I . 33/:
W stosunkach p o lsk o - ło te w sk ich  rozpoczę ła  s i ę  nowa ciekawa e r a .  Jak  
wiadomo, przed dwoma l a t y  s to su n k i  po lsk o - ło tew sk ie  by ły  mocno na­
prężone .  Łotysze z a r z u c a l i  m n ie j sz o śc i  p o l s k i e j  n i e l o j a l n o ś ć  wzglę­
dem Państwa Łote /skiego.  W związku z tem władze ł o t e  wskie zastosowa-
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ły szereg posunięć względem swych obywateli, których uważały za nielojalnych.
Każde bodaj państwo w świecie czyniłoby to samo. Polska jed­

nak w takich posunięciach dopatrzyła się nieprzychylnego stanowiska 
względem Polaków. W prasie polskiej ukazały się ostre artykuły prze­
ciwko Łotwie, zaś w Warszawie przed poselstwem łotewskie© odbyły się 
demonstracje. Stosunki między obu państwami znacznie ochiodły, Stan taki trwał jednak niedługo.

Stosunki powoli zaczęły się naprawiać i już w roku ubiegłym 
zaproszono do Polski dziennikarzy łotewskich. Po przybyciu do Pol­
ski wysunęli oni projekt stworzenia^olsko-łotewsklego porozumienia 
prasowego. Rokowania w tej sprawie ~ c z y ł y  się cały rok. W r.b. po­
rozumienie prasowe zostało podpisane. sf związku z tem w całej prasie 
polskiej ukazały się przychylne /zmianki o Łotwie, Zwłaszcza przy­
chylność nastrojów polskich dla Łotwy przejawiła się podczas łotew­
skiego święta państwowego /12 listopada/, o którym nigdy jeszcze tak 
obszernie, jak w r.b. w Polsce nie pisano.

Spodziewać się należy, że politycy i ekonomiści polscy i ło­
tewscy wyzyskają te zbliżeniowe nastroje i niezwłocznie przystąpią 
do pracy dla uregulowania wszystkich tych politycznych i gospodar­
czych kwestyj, które czekają na rozwiązanie,-
3.D o k o ł a  ł o t e w s k o - l i t e w s k i e g o  t r a k t a ­
t u  h a n d l o w e g o  ."Giegodnia" Nr.332 /XII.1933/:Po dwumie­
sięcznych rokowaniach parafowano w tych dniach łotewsko-litewski 
traktat handlowy. Niezwłocznie potem delegacja łotewska wyjechała 
z Kowna do Rygi. W sprawie parafowanego traktatu oświadczył łotew­
ski delegat p.Seja, co następuje: Po zapoznaniu się Gabinetu Minis* 
trow z tekstem parafowanego traktatu i po zaaprobowaniu go, nie bę­
dzie Już żadnych przeszkód w podpisaniu traktatu. Najważniejszą 
część traktatu stanowi lista towarów uprzywilejowanych. Przypuszczać 
należy, że na podstawie tej listy wzajemna wymiana towarów wyrazi 
się cyfrą 6 milj.łatów. W związku z tem traktat wniesie znaczne oży­
wienie w stosunki- k handlowe h  obu państw. Traktat oprócz listy to­
warów uprzywilejowanych przewiduje jeszcze znaczne ulgi w handlu in- 
nemi towarami, a zwłaszcza w handlu pogranicznym. Delegacja łotewska 
zaproponowała Litwinom przedłużenie terminu ważności dawnego trakta­
tu. Litwini nie dali jeszcze swej odpowiedzi.

Poseł litewski w Łotwie Drbssys wyraził w rozmowie ze współ­
praco raikiem "Siegodnia” swe zadowolenie spowodu oparcia stosunków 
łotewsko-litewskieh na trwałych podstawach.-
ESTONJ A: i .«j a u n a k a s Z l n a s "  o e s t o ń s k i c h  
k o m b a t a n t a c h  ."Jaunakas Zinas" Nr.270. /XI1.1933/:Organ 
socjalistów estońskich "Rahva S5nan dawno już twierdził, że kombatan­
ci estońscy /zw.byłych uczestników walk o niepodległość Estonji/pro- 
wadzi swą akcję za pieniądze niemieckie. Obecnie pismo to raz jeszcze 
powtarza swe zarzuty, twierdząc, że Niemcy dawali kombatantom swe po­
parcie finansowe I że w akcji kombatantów brali czynny udział baro­
nowie estońscy z rotmistrzem von Muhlen na czele.

Wszystkie te fakty odbiły się głośno w prasie estońskiej.Wy* 
chodziłoby bowiem na to, że związek kombatantów, który ostatnio dro­
gą referendum przeprowadził zmianę konstytucji, pracuje za poparciem 
niemieckiem nad faszyzacją Estonji.-
2 . R u c h  N i e m c ó w  e s t o ń s k i c h  ."Jaunakas Zinas"
Nr.269 /XI1.1933/:W tych dniach w Tallinie odbył się kongres partji 
Niemców estońskich. Na kongresie prezesem partji 2ostał obrany von 
Muhlen zdecydowany hitlerowiec. Von Muhlen w swem przemówieniu oś­
wiadczył, że svapatje niemieckie są po stronie estońskich kombatan­tów.-
3. S p r a w a  z n i ż e n i a  c e ł  n a  t o w a r y  a n g i  el- 
s k i e .MSiegodnlaw Nr.332 /XII.1933/:W związku z mającymi się odbyć 
rokowaniami estońsko-engielskiemi w sprawie zawarcia traktatu han­
dlowego i przypuszczalnem obniżeniem ceł importowych na towary an­
gielskie, udała się do naczelnika Państwa delegacja robotników fabry­
ki tekstylnej w Narwi, w celu domagania się obrony interesów prze­
mysłu estońskiego.-




